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. Biuro" miastowe

P R E N U M E R A T A
W  K R A K O W IE :

miesiącznic . . - 4 Kor. .r)0 lial.
kwartalnie . tH '5 0  „
Za odnoszenieAió domu 1 Kor. mie- 

■'sięcznie.

N A J ^ R O W IN C Y I:
miesiącznic • . , . . 5 Kor. 50 lialJ
kwartalnie ■. * .  ’’ . 16 „ 50 „t  ” *

O G ŁO SZENIA :
Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h.

Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice . . 3 „ —

Drobne ogłoszeni? 12 hal. od słowa. 
Rękopisów redakeya nie zwraca.

Ro I. Kraków, poniedziałek 2. września 1918. Nr. 62.

Lenin lUrycbi padli ofiara xamachr<
Zamach na tycie Lenina wykonały rewolucyonisłkl.

Moskwa fB. K.). Stan zdrowia Lenina jest po
ważny, ponieważ nastąpiły krwawienia wewnę
trzne. Pierwszych specyalistów powołano na 
Krem!, celem pielęgnowania Lenina, Lenin padł

ofiarą zamachu. Dwie panie, należące do stron
nictwa socyalno-rewolucyjnego, strzeliły trzy 
razy do Lenina i trafiły go w pierś i w płuca 
dwoma strzałami.

= = --------  : ^ 9 9 9 ---------= = = = =

Morderca Uryckiego, który równocześnie padł 
w Petersburgu ofiarą zamachu, nazywa się Kan- 
negieser i był przedtem przywódcą dawnej lu
dowej partyi socyalistycznej.

Uwięzienie generała Brusiłowa
Moskwa (B. K.J. Wedle doniesienia dzienni

ków, generał Brussiłow został aresztowany i 
Pow ieziony na Kreml. Generał Brussiłow jest 
fcezcze cierpiącym z powodu ram, odniesionych 
w czasie niepokojów w  grudniu i znajdował się 
Pod opieką lekarską. Uwięzienie go ma chara
kter więzienia ochronnego. Organ rządowy „Iz- 
We*tia“ donosi, ie  generał Brussfłow jest podej

rzany o należenie do związku kontrrewolucyj
nego. hrtniąjąikrwody~ jego udziału w mchu.
kontrrewolucyjnym, które jednak nie mogą być 
ogłoszone.

Odpowiedzią na zamach — 
masowy terror bolszewików.

Moskwa (B. K.). Prasa bolszewicka ogłasza 
odezwę, która wzywa do najbezlitośniejszego,

masowego ter ora przeciw nieprzyjaciołom so
wietów. •

Dwa terrory.
Moskwa (B. K.). Słychać, że soc.-rewolucyo 

niści postanowili stosować wobec bolszewików 
terror taki, jak dawniej wobec wysokich urzęd 
ników rządu carskiego.

Akcya w  sprawie abołlcyi procesu 
w  Narm arosz Sziset.

(Telefonem ód kor:- „Gońca Krakowskiego")

Lwów, 1 września. 
W  lwowskich kołach politycznych poczyna 

tnejawiać się silne, ale na razie cicho jeszcze 
Manifestujące słę poczucie konieczności podję
t a  starań, aby nastąpiła abolieya procesu w 
Marmaroez Sziget, który denerwuje tylko i ją

trzy całą opinię polską, bez względu na różnice
partyjne. Nie ulega wątpliwości, że wołania o 
abolicyę zabrzmią niebawem z żywiołową siłą 
tak we Lwowie, jako też we wszystkich mia
stach wschodniej Galicyi, jako wyraz uczuć i 
żądań całego narodu.

Pasyw lfti domagała sio dymisyi gabinetu
polskiego.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 30. sierpnia.

(a) \ a skutek opublikowania przez pisma 
-Jnńskie oryginalnego tekstu noty rządu pol- 

państw centralnych z kwietnia br. 
y b t w  w tutejszych kolach pasywistycznych 
^7nv nich, skierowany przeciw gabinetowi 

•czkowakiego. W  sferach tych rozlegają- się* 
domagające się natychmiastowego ustą-

XtJj*a Kabinetu a  *■- v-~ J- e  wytoczona

po zebraniu
114 P o r S S * ^ 1-. Spniwa ta będzie wytoczona 
tie dzienny niezwłocznie

* Stanu

i

Hr. Ronlkier nie wrótl 
lui do Berlina?

naszego korespondenta waistau sht 0

Warszawa, 30 sierpnia, 
i) Przybył tu hr. Ronrkier, reprezentant T o 
polskiego w Berlinie, celem przeprON

(Od

nia ostatecznych rokowań co do platformy, na 
jakiej ma podjąć dalszą akcyę w Berlinie.

Ponieważ niektóre stronnictwa, jak Kolo 
międzypartyjne i L. P. P. atakują silnie poli
tykę, prowadzoną przez hr. Ronikiera w Ber
linie, niespodzianki nie są wykluczone. Ze sfer 
owych rozchodzą się nawet pogłoski, jakoby 
hr. Ronikier nie miał już wrócić do Berlina. 
B a a n r i n m a n a m f t  . ■ ■ t a m

Katastrofa węglowa 
w  Galicyi.

Brak węgla do młocki.
^.(Telefonem od kor. „Gońca K .akow skiego")

Lwów, 1 września. 
Znawcy stosunków gospodarczych patrzą 
wielkim mepokojem w przyszłość z powodu

kweatyi węglowej. Obecnie, z winy min. robót 
publ. zagraża Galicyi brak węgla do młocki, 
wskutek czego dostawa zboża do młynów zna
cznie się opóźni.

Galicya, według zestawień namiestnictwa, po 
trzebuje 2800 wagonów węgla górnośląskiego 

' do lokomobU rolniczych. W  ubiegłym roku 
wojenna centrala handlowa, jako organ" handlo 
w y namiestnictwa, dostarczyła rolnikom w cią- 
tu 4 tygodni całej potrzebnej ilości węgla. —

. A  roku bież. miał być zachowany ten sam spo
sób postępowania, ale min. rob. publ. zgodziło 
się w odnośnym reskrypcie na ewentualność, 
że kopalnie węgla same przez swoich agentów 
mogą obliczać się z interesantami galicyjski
mi, którzy uzyskali przydział na cele młocki. 
Wytworzył się wskutek tego taki chaos, że do
stawa węgla jest poważnie zakwestyonowana, 
a w najlepszym razie znacznie się w tym roku 
opóźni-

K o m u n i k a t  & u s t r y a .e k ź .

Zacięte walki o Monte Mafo.
Wiedeń. (B. K.\ Urzędowo ogłaszają dni? 

31. sierpnia.
W  Judykaryi pomyślne walki wywiadowcze 

Monte Majo (na zachód od Passubio) było wczc 
raj przejściowo w rękach nieprzyjaciela. Wię
cej niż dwugodzinny ogień artyleryi i miotaczj 
nrin zasypał nasżą załogę, poczcm nieprzyjacie
lowi udało się wtargnąć do naszych rowów. 
Oddziały rezerwy na tym odcinku z 3 pułku 
tyrolskich strzelców cesarskich i batalion 
szturmowy tegoż pułku strzelców wystąpiły na 
tychmiast do przeciwataku i poparte znakomi
cie przez baterye dywizyi strzelców cesarskich 
i 40 brygady artyleryi honwedów, po krótkiej, 
zaciętej walce, wyrzuciły z powrotem nieprzy
jaciela. 20-ty pułk bersagłferów przypłacił tę 
swą klęskę przeszło 200 zabitymi i utratą prze 
szło 100 jeńców.

W ALBANII ule nowego.



lifh .-ż „GuNIFC KRAKOWSKI* Numer (58-

M  ossałntHi ahtem „satnoslanowta 
nia“  prow lncyl banyckich.

Przestro g a „Y o r w a r ts u " ,
KRAKÓW, 1 września.

(mir) Układy ostatnie pomitidzy rządem nie- 
mieckim a bolszewikami, zakończone podpisa
niem t. zw. ukłaau dodatkowego d 1 traktatu 
pokojowego brzesko-litewskiego, dotyczyły dal
szego etapu realizacyi przez rząd berliński i głó
wną kwaterę niemiecką zasady pokojowej: „bez 
aneksyj“ i hasła samostanowienia narodów*, w 
kierunku, zainicjowanym już przez ayplomaeyę 
niemiecką w Brześciu.

Rząd bolszewicki zrzekł się oficyalni'3 pret.cn- 
syi do Estonii, Inflant i Kurlandyi. Oo do przy
szłych losów tych prowincyj nadbałtyckich, głó
wna kwatera niemiecka i rząd Rzeszy zapatry
wania swoje i zam*ary w zupełności już sprecy
zowały 1 przystępują obecnie do ich zrealizowa
nia.

Wstępnym krokiem na tej drodze było zamia
nowanie swego czasu reprezentacyi mieszkań
ców, złożonej z samych tylko przedstawicieli e- 
lementu niemieckiego, wielkich właścicieli, sta
nowiących istotnie niespełna 10 prf^fciit ogółu 
ludności. Ta reprezemltacya, —  jak wiadomo 
poczęła już wykonywań „wolę ludności11, ofia
rując cesarzowi Wilhelmowi kołpak wiełko-ksfą- 
żęcy. Delegacya 'została przez-cesarza życzliwie 
przyjętą i obdarzoną w zamian serdeczną prze
mowa, w której trzon myślowy stanowiła spra
wa oswobodzenia prze* wojska niemieckie lud
ności niemiecki ej, „całą duszą pragnącej zje
dnoczenia z ojczyzną niemiecką**. Sama kv»6- 
itya korony nie została na razie rozstrzygniętą.

Dalszy etap na tej drodze stanowi podróż 
Członków komisyi budżetowe] pruskiej Izby pa
nów do Mitawy, pod przewodnictwem ministra 
Dret.sa, o której doniosły ostatnio dzienniki 
niemieckie.
t Podczas uroczystych przyjęć wygłodzono 
Bnów szereg mów; wyrazem obustronnych —  
t. j. delegaeyi ! przedstawicielstwa baronów 
k(irlandzkich —  życzeń były słowa ministra 
Drewsa: „Oby wnet już nadszedł czas, gdy zje

dnoczone kraje bałtyckie stan? u Loku Nie
miec 1 Prus i będą mogły spoglądać z otuchą 
w szczęśliwą przyszłość1*.

Ostatni akt osobliwego miateryum „samostar 
nowienia" prowincyj bałtyckich o swym lome, 
zdaje się, już niedaleki. Bo i epizod z układem 
dodatkowym z rządem bolszewickim, nieodzo
wny do utrzymania linii akcyi komedyowej bez 
załamań, już się rozegrał; nastąpiło to wnet po 
mitawskim „wieczorze piwnym** —  jak „Vor- 
waerts11 nie bez trafności chyba nazwał uroczy* 
ste zbratanie się delegacji pruskiej Izby po
słów z baronami kurlandzkimi —  na którym —  
jak twierdzi „Vorwaerts“ —  proklamowano Wil
helma II. władcą krajów bałtyckich.

W  przewidywaniu ostatniego aktu tego wido
wiska, któremu możnaby dać tytuł: „Komed/a 
o samostanowieniu krajów bałtyckich**, „Vor- 
waertB** występuje z na^tępującemi admonicya- 
mi:

Jeśli Wilhelm IL zostsn’e księciem krajów 
bałtyckich, to stanie się to nie tylko wbrew woli 
narodów, które jeszcze pozostają z nami na sto
pie wojennej, ale prawdopodobnie i wbrew wolt 
Kurlandczyków, a napewno także wbrew woli 
viększości na*udu niemieckiego.

Samo z siebie narzuca się też pytanie: Czy 
nowy tron opiera się istotnie na tak silnej pod
stawie, iżby można zapraszać nań króla pruskie
go, cesarza niemieckiego? Czyż wojnę ma się 
prowadzić w  nieskończoność, aby Wilhelm TI. 
mogl zostać władcą Krajów bałtyckich i nim 
pozostać?

Sytuacya wojenna nie jest tego rodzaju, aby 
można było myśleć u zuius^enfu koaiicyi du u- 
znanśa utworzonych przez Niemcy stosunków 
na wschodzie. W  razie przeciągania się wojny 
nastąpi w  Rosyi nowy pizewrót, poczem nowy 
rząd nie uzi na 'zawartych układów.

W  konkłuzyi stwierdza „Vorwąpns“ , f f  ce
sarz Wilhelm, przyjmaląc koronę bałtycką, wlę 
cej może stracić w Nier*t«>cli, niż zyska nad 
Bałtykiem.

Ciężki stan produkcyi przemysłowe 
w czasie wojny.

Zaburzenia w przemyśle w czasie w ojny. —  Ogólny brak tow arów . —  
Przyc zy n y  upadku produkcyi. —  Smutne widoki na p rzyszło ść.

korzyść ludności wewnątrz państwa. Brak eks
portu, rozumie się, jeet jednym z najważniej
szych powodów kryzysu, jakiemu uległa war
tość m w 3 państw centralnych w krajach 
neutralnych. Najważniejszą przyczyną tego "ta
nu krytycznego produkcyi jest olbrzymi wzrost 
kosztów, który w prowadzeniu przemysłów 
podniósł się do maksymalnej granicy i wyka
zuje dalej teudeneye zwyżkowe, o ozem. świad
czą codzienne fakty.

Po pierwsze wzrastały i wzrastają w czasie 
wojny stale płace robotników i tak, gdy np. 
w rewirze ostrawstdm w roku 1*111 wydano 
na płace dla 41.000 robotników kwotę 54 mi
lionów koron, w roku 1916 zaś dla 39.000 ro
botników 66 milionów koron, to w r. 1917 dla.
44.000 robotników 66 milionów koron. W obe
cnym roku natomiast koszta płac podniosły się 
podwójnie w  stosunku do czasu przedwojen
nego. Największe atoli sumy pochłania zaopa
trzenie robotńików w środki żywności. —  
Robotni’ nracujący nie ma czasu na zajmowar 
nie się troską o chleb. On żywność musi mieć, 
inaczej musiałby zaprzestać roboty. Woboc te
go zarzaly kopalń zmuszone były zajać się or
ganika cyą aprowizacyi na własną rękę i rar 
ohunok. Utworzono kuchnie i jadłodajnie oraz 
sklepy robotnicze. Ta aprowizacya pochłania 
kolosalne sumy i tak znowu np. w rewirze o- 
st-rawskim zarządy kopalń w roku 1916 wydały 
na. tQn cel kwotę 300.000 K, obecnie zaś wy
dają 2 i pół miliona koron miesięcznie jako

Podstawę dobrobytu społecznego oraz całej 
siły materyalnej i finansową] państwa stanowi, 
jak wiadomo, produkeya.

Od jej stopnia wydajności bowiem zalety w 
pierwszym rze-dzie nie tylko zasDokojenie po
trzeb ludności wewnątrz państwa, lecz także 
w, ;okość eksportu, który wpływa decydująco 
na walut" za granicą. Dobrym stanem mate- 
rya.nym cieszyły się przed wojną tylko te or
ganizmy państwowe, których gospodarstwa po
zwalały na wywóz większych ilości wyrobów 
przemysłowych 1 rolniczych

Wojna, niestety, wywołała na polu produ
kcyi mocarstw ceutratuyrti wielkie zaburzenia.

Odcięcie dowozu surowców z zagranicy, za
jęcie surowców swojskich i różnych materyar 
łów na cele przemysłu wojennego, zajęcie dalej 
najważniejszych gałęzi przemysłowych na cele 
wojny, spowodowało gwałtowny spadek wy
twórczości pokojowej. Na skutek tego, nie dziw, 
'te przemysł, którr zaspokajał przed wojną w 
zupełności zapotrzebowani" rynku wewnętrzne
go, a ponadto dysponował dużemu ilościami 
towarów dla eksportu, obecnie w żadnej mie
rze nie odpowiada popjtowL Ogólny brak to
warów panuje we wszystkich kierunkach za
potrzebowania codziennego. O wywozie natu
ralnie niema mowy.
/ Organizacja wywozu towarów z państw cen
tralnych na wschód do Ukrainy i Rosyi napo
tyka na większe trudności i odbywa się na nie-

różnicę między ceną kupna środków żyw ności 
a ich odsprzedażą dla robotników. Mimo to 
botnicy cierpią głód, o czem świadczą czą8T<! 
zaburzenia i str&łkl w okręgach p rzem y j 
wych. J

JtJrak węgla, tego tak niezbędnego artykuł* 
dla prowadzenia przedsiębiorstw przemysł0! 
wych daje się odczuwać również w nad2^3  ̂
czaj wielkiej mierze. Kontyngenty węgla, 
cnie produkowanego służą bowiem w pierwszy®1] 
rzędzie do zaspoKojenia potrzeb armii i Prze" 
mysłów wojennych, wskutek czego przedswl 
biorstwa pracujące w kierunku pokojowy®1] 
muszą znosić stałe braki. Cena węgla także P®T 
szła w górę i gdy np. wj-nosiłu. przed woju^ 
14 K, to teraz wynosi 46 K i więcej w V*1 . 
siębiorstwach przemysłowych. RównocześnJj 
z podniesieniem się plac dla robotników, 
sztów aprowizacyi oraz cen węgla, podniOSCI 
się także koszta Transportu.

Zarządy środków komunikacyjnych tak P®®i 
atwowych, jak też prywatnych zmuszone 
miernymi wydatkami były zniewolone podfwy*j 
szyć taryfy do wielkiej wysokości, co u f * '  
ście nader ujemnie wpływa na cen*? 
łów transportowanych do fabryk. Brak 
szych urządzeń technicznych i  nowych ma#2 
jest powodem, iż przedsiębiorstwa 
pracują przy pomocy przestarzałych 
mów, których wydajność jest nieproporc, 
nie mała w stosunku do wiedzy i postępu t®00̂  
niki nowoczesnej.

Wobec tak niepomyiślnyck czynników W 
dz-inie wytwórczości przemysłowej kalkul*®j 
jest bardzo trudną. Niepewność jutra ni® Pjj 
zwala na wyrobienie ufności i chęci w 
przedsiębiorczych, wskutek cnego duch P ^ j 
siębi&rczośd nie jest w ie lk i Przedsiębi®^ 
zrażeni trudnościami niechętnie angażują .J( 
tworzeniu nowych fabryk, a natomiast chę®" 
pozbywają się dawnych. Nadmiar jedyni® 
pitałów jest tą siłą, która mechanicenie 
cha do angażowania się w  przemyśle. U rTj 
dodatni objaw na tern polu panuje w dzifld*®^] 
zakładania fabrj k maszyn I  narzędzi 
czy eh. ,

Widoki jednak na stałs polepszenie 8i< 
produkcji wogóle są na razie znikome.
wniejszy czynnik, tj. 
wiada się w nowym rokn gospodarczy*1

dobra aprowizacya * * *  

anuy*
bardzo ponuro, choć horoskopy rajiódJO 
były bardzo różowe.

Poprawę stosunków w dziedzinie 
ozości przedmiotów codziennego użytku, < 
szyn )  narzędzi teohniomyeh należy 
przy obecnym Unie rzeczy u i „pium - 
rium“ . D /•***

Podróż agitacyjną rf 
elektorów Mendoga "

KRAKÓW, 1. w r * ® ^

(mir) Samozwańcza Iławska Rada 
jąca sobie prerogatywy reprezentantki 
cznej Litwy, którą zamierza urządzić pi 
swych planów, jako państwo z ks. U 
czele, udaje się obecnie w podróż afH*w 
do Szwajcaryf.

O tej wyprawie „Taryby** podaje 
szczegóły berliński „Lokalanzeiger11, r0t ^ f t  
jący ciągle jeszese opiekę nad swą xu® **
grzeczną litewską pupilką

Panowie z „Taryby“ zamierzają *
nawiązać na grandę szwajcarskim M
przedstawicielami emigrantów litewski®** _ j 
meryce, których liczbę podaje „Lok^8* ^ .
750.000 —  i przekonać icb do swych 
stwowotwórczych: o konieczności ut*®v^P  
z terytorynm litewskiego monarchii *
Uracbu na czele.

Z Szwajcaryi panowie z „TarybyJ‘ 
dentem swym, Smetoną. powrócą 
celem podjęcia rokowań z rządem 1
w sprawie utworzenia państwa jjęó?
obsadzenia tronu, przvczem starać 3,fl {t-i\ 
o uznanie przez Niemcy „Tary Dy “ 22 f 
tantkę Litwy i prawomocności elekcy 
rachu na w. ks. litewskiego. aob®v

..Lokalanz.11 odsłania przy tej 
rąbek tajemnicy, która dotąd krvl,a



[JNumer 62. „GONrec «TrxKtrrrsK* Btr.~a

beton y  i towarzyszy, co do przyszłego tistro- 
I* budowanej przez nich „samodzielnej" Liiwy.

Państwo litewskie ma być monarchią kon
stytucyjną; parlament jego zaś ma się składać
J dwu izb. Szczegóły konstytucyi nie zostały 
fcszcze ustalone.

S p ra w a  polska w prasie fra n c u s k ie j
(O tl naszego korespondenta).

GENEWA, 28 sierpnia, 
(ch-ski) Ostatnie narady w sprawie polskiej, 

kltie toczyły się w kwaterze niemieckiej, wy
s ła ł y  w prasie francuskiej głośne ec.ho. Dzien- 

zajęły się żywo kwestyą polską i oświetla^ 
to ją w szeregu artykułów —  oczywiście pod 
Masnym punktem widzenia.
■ Paryski „Temps” , organ ministerstwa spraw 
granicznych poświęca znów rokowaniom, 
*&óżonym przez Niemcy, naczelny artykuł w 
••merze 20868 z dn. 25. sierpnia, zatytułowa- 
•D „Rokowania niemieckie".
, Okór dzienników niemieckich —  pasze wy- 

wymieniony dziennik —  śpiewa, iż zbliża 
**ł rozwiązanie. Atoli każdy widz dobrej woli 

stwierdzić jedno tylko: dotychczas ode- 
Pano trzy akty w ciemnościach tajemnicy.

Ala pierwszy: Ks. Radziwiłł i hr. Ronikier 
j^kują w kwaterze niemieckiej z cesarzem Wil- 
wliaem II. Wynik? —  Tajemnica.
- Akt drugi: Cesarz Karol I., w towarzystwie 
**eg0 kanclerza i szefa sztabu generalnego 
p»ybywa do głównej kwatery niemieckiej —  
^H d  już przedtem wyjechali przedstawiciele 
?®**cy. Konkluzya? Różniące się między sobą
^®*&uiiikaty ofieyalne i sprzeczne komentarze 
w**y.

ąAkt  trzeci: Ks. Janusz Radziwiłł udaje się 
■^Wiednia, aby tym razem rokować z rządem 

y**tro-węgierskim. Co do których punktów zar
■•dli
**>ó

’a tam zgoda? A  które jeszcze pozostają do 
wienia? Opinia publiczna nic o tern nie wie.

Atoli organ francuski —  jak twierdzi —  wie 
to znaczy. —  Pokój brzesko-litewski i buka- 

la teńsk i —  pisze —  pouczyły nas, co to jest 
. kó j  niemiecki. Rokowania w kwestyi polskiej 
Nakazują, co to są rokowania niemieckie. 
'^Niemiecka służba propagandy napróżno tra- 
. lansując zagranicą t. zw. pojednawcze 

sekretarza stanu, dra Solfa, i ks. Maksa 
.^■•eńskiego
i. gżenia Niemiec do uregulowania sprawy 
oskiej są —  zdaniem dziennika paryskiego

*yw-ołane trzema względami: Po pierwsze, 
'v razie przerzucenia wojsk niemieckich 

!v ls "hód. armia polska, wykształcona i kiero-
przez oficerów niemieckich, objęła ope-
rrzeciw Rosyi. Po drugie: idzie o npo- 

i^Hńkowanie sprawy robotników polskich w  
których, przy poparciu rządu war- 

^J^kiego, zażywającego mirn, łatwiej będzie 
^Jniać w  dyscyplinie.

Niemiec przeciwr unii personalnej pol- 
^ Austro-węgierskiej, przy połączeniu Galicyi 
ij^ólestwem, organ francuski tłumaczy skru-
IV, Niemiec, aby i  w polskich prowincyach 

nie zbudziły się wśród Polaków dążenia
^  łączenia się z państwem maciersystem. 

Niemcy domagają się „gwarancyi" 
Wypadek rozwiązania austro-polskiego. 

^ ^ ra n eye " te —  to aneksy a jednej trze- 
|  f zęści Królestwa Kongresowego.

‘̂ j^tykuł swój kończy „Temps" —  jak zwy- 
tH, apostrofą do Polaków, aby z niczego 
^Jezygnowali. Stara się też skłonić ich, aby 
ęi AL swe oczy na wypadki na froncie za- 

Nie brak oczywiście i  komplementu w 
Polaków, o ich wyrobionym („fin ") 

F rJ®  politycznym i sentymencie narodowym.

V ,

A^ydaci koalicyi na tron polski,
koallicya zaczyna wysuwać swych kan

i e j ® ' *  tr<mu Polskiego. Jak donosi kore- 
„Gońca" warszawskiego —  tron pd- 

\  początku wojny cieszył się opie-
zagranicznej, wyraźnie inspirowanej 

*ol°nie polskie i t. d. Kandydatem był i 
• y ^ ^ z^sto ks. A  o s t a, wysuwany przez o- 

w ó ę  polsko-włoską, wypływa często ksią- 
| o*®3! oraz inne nazwiska.

Lisi cesarzowe! M aryl Teodorfiw ny.
KIJÓW, 30. sierpnia.

W  pamiętnikach rozstrzelanego cara znajdu
je się list cesarzowej Maryi Teodorówny z dn. 
15 stycznia 1906 r.

„Drogi Niki —  pis-e cesarzowa —  z całego 
serca dziękuję ci za twój list, który mnie stra
sznie ucieszył, ho wieje z niego świeży duch. 
Daj Boże, żeby zacisze trwało przynajmniej do 
końca wyborów i do początku Dumy. Gdyby 
przedtem byli energiczniejszymi i okazali wię
cej mocy władzy, to wielu rzeczy możnaby uni 
knąć i nie rozumiem Wittego, dlaczego on stra
cił tyłe czasu. Teraz pragnę d  powiedzieć o 
sprawie, która mnie męczy i niepokoi. Jest 
to sprawa majątków apanażowych, które te 
świnie chcą odebrać według programów zna
nych partyi. Na wszelki wypadek posyłam to
bie książki, gdzie to wszystko jest opisane. 
Prawdopodobnie ty sam to wdesz, ale to tak 
ważna sprawa, żc nie mogę o tern milczeć, na

leży, aby wszyscy wiedzieli już teraz że nikt 
nie śmie myśleć nawet tknąć tego, ponieważ 
to są prawa osobiste i prywatne cesarza i  jego 
rodziny.

Będzie to wielkim błędem historycznym, nie
do poprawienia, jeżeli w tym' wypadku będzio 
ustąpiona choć jedna jedyna kopiejka. Jest to, 
sprawa zasadnicza i od tej zależy przyszłość.; 
Nieświadomość społeczeństwa w tej kwestyi jest 
tak wielka, że nikt nie zna pochodzema i ufor
mowania się tych majątków i kapitałów star 
nowiących własność prywatną cesarza, nie mo
gącą być naruszoną ani dyskutowaną To się 
nikogo nie tyczy, ale należy, żeby wszyscy 
wiedzieli".

Koniec listu poówięoony jest sprawom oso-, 
bistym cesarzowej i urzędnikom jej wydziału. 
List kończy się w ten sposób: „Ściskam dę mo
cno, widząc, że modlisz się za mnie. Twoja 
smutna matka, Marya".

K r o i  p r a c y  n r L o m l y n i e .
Haga, w sierpniu.

Jedną z najnowszych sensacji w Londynie 
jest przybycie do stolicy Anglii Samuela Gom- 
persa, który jest wieloletnim prezesem federa
c j i  pracy w Ameryce, tj. Związku Związków, 
jednoczącego w sobie całą sieć zawodowych 
organizacyi robotniczych. Gompers jest osobi
stością mającą w Ameryce ogromne znaczenie, 
wysoko ceniony przez Wilsona jest jego przy
jacielem i doradcą. Człowiek ten ma za Bobą 
bardzo ciekawą przeszłość, własną pracę i zdol
nościami- dobił się dzisiejszego swego stano
wiska. W  chłopięcych latach skromny robotnik 
w fabryce cygar, wykształcił się następnie na 
tegiego pracownika i ekonomistę. Niema w  so
bie równego w organizacyi pracy i dlatego od 
25 już lat z jednym tylko wyjątkiem wybierano 
gc rok rocznie na prezesa federacyi. Dziś jest

to krzepki starzec, liczący lat 68 ni-astarzejąeych 
rysów i postawy; trzyma się jeszcze wybornie.' 
W  początkach wojny był on zdeklarowanym 
pacyfistą poczytującym wojnę za zbrodnię I 
nieszczęście. Lecz zwolna zmienił przekonanie, 
mniemając, że wdanie dę Ameryki jest kemie-' 
czne dla podtrzymania znaczenia demokracji. 
Choć wyszedł sam ze sfery robotniczej i kie
ruje sprawami robotników, jest on wrogiem 
walki klas i stanowi na jej miejsce solidarność 
klas, w tem rozumieniu, by żadna warsuwa lud-! 
nośei nie wyzyskiwała drugiej. —  Jest on tak
że przeciwnikiem międzynarodowej konferen- 

cyt socyaiistycznej, twierdząc, że nie Klasy, ale 
narody powirmy decydować o pokoju. Z tego 
powodu skrajni socyaliści patrzą na niego nie
chętnie i nazywają go przyjacielem bnrżnjów. 
W  Ameryce jednak jest bardzo popularny i był 
prawą ręką Wilsona w czasie rekrutacji.

Z b r o d n i a  w  l e s i c .
Kęty, 29 sierpnia.

W  uzupełnieniu wiadomości o dokonanem 
morderstwie na osobie Katarzyny Niedzielowej 
z Bulowic, donoszą następujące szczegóły:

Rankiem dnia 25 sierpnia b. r. koło godziny 
5-tej udało się dwoje dziewcząt z Bulowic do 
pobliskiego lasku, położonego niedaleko grani
cy gminy Nidku, w celu uzbierania grzybów. 
Chodząo po lesie .posłyszały jęki, dochodzące 
z lasu, a gdy się w miejsce to przybliżyły, z prze
rażeniem spostrzegły leżącą na ziemi kobietę 
w okropny sposób skrwawioną. Przerażone dzie
wczęta pobiegły do najbliższych domów, dając 
znać, te w lesłe jakąś kobietę zamordowano.

Przybiegli zaraz ludzie rozpoznali w  owej ko
biecie niejaką Katarzynę Niedzielową, lat około 
30, nie dającą jnż Jednak znaków życia.

Z przerażeniem obecni skonstatowali, że o- 
fiara w okropny sposób została zamordowaną, 
widać było bowiem na głowie trupa diwłe wiel
kie rany, jedno cięcie na szyi, oraz straszną 
ranę między piersiami a brzuchem.

Morderstwo popełnione być musiało na krót
ki czas przed znalezieniem ofiary.

Między zebranymi na prędce ludźmi spostrze
żono jakiegoś człowieka obcego, którego z obe
cnych nikt nie znał, zwrócono więc zaraz po
dejrzenie. że może to być właśnie sprawca mor
derstwa. Obecni rzucili się na niego I związali, 
a następnie oddali przybyłym organom władzy 
bezpieczeństwa.

Podejrzany o morderstwo podał, że jest jeń
cem wojennym rosyjskim, nazywa się Paweł 
Różycki z Klinowicy gub. siedlecka w Króle
stwie Polakiem, a zatrudnionym był z partyą 
jeńców przy gospodarstwie we dworze w Ni Iku.

Badany podał, że w czas rano tego dnia 
odprowadzał na stacyę kolejową w Bulowicach 
swą narzeczoną, kobietę z Porąbki koło Kęt, 
wracając zaś stamtąd, nadszedł właśnie na

chwilę, gdy zaalarmowani ludzie zebrali się 
koło trupa.

Ozy dostał się w  ręce władzy rzeczywisty 
morderca, okaże najbliższe dochodzenie.

Miejsce popełnienia zbrodni, oraz zadane ra
ny, z których każda prawie była śmiertelną, 
naprowadzały w pierwszej chwili na domysł, 
że jest to morderstwo na tle seksualnym, bliż
sze jednak szczegóły i dokonana wizya sądowc- 
lekarska i sekeya zwłok stwierdzają, że popeł
nioną została zbrodnia rabunkowa. Stwierdzo
no już bowiem przez osoby, znające tryb ży-i 
cia ofiary i jej stosunki, że miała ona kilką 
tysięcy koron gotówki, którą zawsze nosiła 
przy sobie, z obawy, by jej z  domu nie zabra
no. Zdarzyły się jut bowiem w  okolicy kra
dzieże podobne, nietylko nocą, ale i  w dzie^  
zwłaszcza, że teraz ludzie zajęci w polu, a w do
mu pozostają jedynie dzied. Gotówki zaś tej 
ani przy OBobie ofiary ani w domu u niej nie 
znaleziono.

Ofiara mordu osierociła dwoje dzieci, mąż zaś 
jej pozostaje w niewoli włoskiej".

Kluk/

Aresztowanie prof- uniw. 
Jagiellońskiego.

Nowy Targ, w sierpniu.' 

Dr Stefan K r e u t z ,  profesor uniwersytetu 
krakowskiego I dr Władysław P a w l i c a  wy
brali się na W ęgry dla badań gieologicznych'
W  dolinie Jałowieckiej —  jak donosi „Gazetą 
podhalańska" —  przy badaniu skał zastał iclą 
żandarm węgierski i zaaresztował, jakkolwiek 
■mieli wszystkie papiery wojskowe w porządku;
nadto poświadczenie Akademii Umiejętności i 
węgierskiego ministerstwa spraw wewnętrz

nych, że podróżują w  celach naukowych. Od-i
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prowadzeni do ..rychtara" w Jałowcu ponownie 
przedstawili1 dokumenty, ale i „rychtar11 uznał 
je za podrobione. Dalsza podróż aresztowanych 
ilo posterunku żandarmeryi w Bobrowcu przy
niosła podróżnikom uwolnienie, gdyż komen
dant posterunku polecił jakiemuś zydkowf prze

tłumaczyć na węgierskie niemiecki telegram 
ministerstwa, rozesłany posterunkom, i dal się 
przekonać o niewdnności obu uczonych ku wiel
kiemu niezadowoleniu podejrzliwego żandarma. 
Wobec tych przykrości, badacze przerwali po
dróż i wrócili do Zakopanego.

K o n t r y b u c y e  n a  U k r a i n i e .
KIJÓW, 30 sierpnia. 

„Dziennik kijowski'1 z 21 sierpnia pisze: 
Do wiadomości Fol. Kom. Wyk. doszło, że 

w wielu miejscowościach władze, chcąc przyjść 
z pomocą właścicielom ziemskim w odzyskaniu 
strat, poniesionych przez pogromy ich mająt
ków, nakładają kontrybucye pieniężne na ln 
dność całe] wsi, gdzie zaburzenia miały miej
sce. Ściąganie kar odbywa się ryczałtowo, bez

wyróżnienia tych z pośród włościan, którzy w 
ogólnej grabieży i niszczeniu udziału nie brali.

Polski Kom. Wyk. podnosi, że są to przewa- 
żnio włościanie Polacy, w których głos sumie
nia okazał się silniejszym, niż zwykła pożądli
wość ludzkiej nalury. chęć łatwego zysku 
i zgubne wokół przykłady i zwraca uwagę, że 
ludność ta zasługuje na szczególniejszą opiekę 
i wyróżnienie.

SZARADY DO NAGRODY.

i.

Ułożył Maryań Fońtańa. 

Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego**.

i.

'Jak gęś pierwsza, druga,
Ktoś eię u nas rządzi —
Trudna draga, trzecia,
Niechaj dalej błądzi!
Dziejowej CAŁOŚCI 
Przyjdzie rozwiązanie,
I  Ojczyzara nasza 
W  chwale zmartwychwstanie!

Dragą, trzecią lud podnosi,
Bo już moc ciężarów znosi,
'A tu całość nowe brzemię
V a  na nasze włożyć plemię.
Więc czy pierwsza, czy wybrany.
Niech ratuje wszystkie stany,
A pociśnie. gdzie się zdarty,
Tych novusów, tych paskarzy!

3.

Pierwsza, czwarta krwawo płynie
1 z dwu „cudów11 w świecie 6łynię 
A nad Dżwiną trzecia, druga,
Do zwycięzcy mile mruga.
Całość dawniej to namiastka,
Dziś i bez niej jemy ciastka.

— o—
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 

Się 3 nagrody:
1. Pudełko 100 gr. najprzedniejszego tytoniu 

tureckiego.
2. ..Rzeczy wesołe" Nema.
3. „Boy" Battaglii.

11. Dla P. T. wszystkich Czytel
ników „Gońca Krakowskiego** 

(a  zatem i Prenumeratorów).
FRAGMENTY 2 LISTU SŁOMIANEGO 

WDOWCA.
  __ i ‘

2 tym młodym malarzem 
Nie chodź wciął po słońcu.
Bo dostaniesz jeszcze 
Dierwszą, trzecią w końcu.
A  mnie dragą, trzecią 
Przywieziesz z Krynicy!

Ci restauratorzy 
To są rozbójnicy,
Lecz gdy eię połączę 
Znów z mą drogą żoną, 
Zaraz mi dać musisz 
Całość ulubiona!

NADESŁANE.

.UDWIKA MAREK -  ONYSZKIEWICZ
Dzpoczyna naukę śpiewu 1-go września.
7pisy przyjmuje w godz. od 11- 1 i 3—5 popoł.

Karmelicka 7. 443

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza 
się 2 nagrody:

1. 1 kilogram mydła.
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow

skiego" na październik 1918, względnie 
przedłużenie prenumeraty o jeden miesiąc.

 o-----
Dzisiaj m  niedzielę o godz. 12 w  południe 

odbędzie się w dużej sali redakcyjnej „Goń
ca Krakowskiego11 (Dunajewskiego 7 I.).

publiczne losowanie nagród

wyznaczonych za trafne rozwiązanie szarad z 
Nru 55 „Gońca Krakowskiego11.

Listę osób, które nadesłały trafne rozwiązanie 
powyższych’ szarad, oraz wynik dzisiejszego 
losowania podamy w numerze jutrzejszym (wy
chodzącym w poniedziałek).

Regulam in s za ra d o w y .
1. W  każdym numerze poniedziałkowym (wy

chodzącym w niedzielę) „Gońca Krakowskiego11 
umieszczane będą szarad}’, zagadki i łamigłó
wki. *' ’

2. Rozwiązanie szarad i t. p.,umieszczone na 
wycinku z odnośnego numeru ..Gońca Krakow- 
skiego11, należy przesyłać do Reda.kcyi najdalej 
do następnego czwartku wieczorem.

3. Za trafne rozwiązanie wyznaczy się zawsze 
kilka nagród dla Prenumeratorów, nadto za roz
wiązanie jeduej dodatkowej szarady osobną 
premię dla wszystkich Czytelników (a więc i 
Prenumeratorów).

4. Losowanie nagród odbywać się będzie pu
blicznie co niedzieli o godz. 12-tej w południe,
w lokalu Redakcyi ..Gońca Krakowskiego" (ul. 
Dunajewskiego 7. I. piętro).

5. Listę osób, które nadoslaly trafne rozwią
zanie. oraz wynik losowania ogłaszać, będziemy 
w numerze wtorkowym (wychodzącym w ponie
działek').

NA DOBIE.
U W A G A  NA M A R G IN E S IE

S PR A W O ZD A W C Y .

T c  nasze zgromadzenia 
/o rzecz arcyciekawa, 
uśpić człowieka może 
i najciekawsza sprawa.

Gdy zaczną rzecz omawiać 
z tej, potem z tam tej strony.

młyn jakiś ir głow ic huczy 
fatalnie rozfrzesiony.

Mieszają sir idejc. 
i  obraz sią zaciera, 
a; iv końcu sens narady 
sprowadza, sic do zera.

1 wszyscy, gdy wychodzą 
naprawdę nw nic wiedzą, 
po co na sali obrad 
sześć długich godzin siedzą.

RezuUat zaś dyskasyi 
jest jeden u nas wszędzie: 
jak przedtem nic nic było, 
tak dalej n ic n ic będzie!

Chwila bieiaca.
[Niedziela |

1
| września

Kalendarzyk.
Św. Bronisławy 

Wschód słońca 4 54 

Zachód słońca 6 25 

Długość dnia 13 31

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Niedziela: „Straszny d w ó r11.

; <--O---

Polska Rada koronna.
fmir) ..Lokalanzeiger" donosi z Warszawy 

pod datą 28 sierpnia: W  Zamku odbyła się Rada 
koronna, w której wzięła udział Rada regen
cyjna: ks. arcybiskup Kakowski, ks. Lubomir^ 
ski i J. Ostrowski, jako też wszyscy ministro
wie, z wyjątkiem premiera Steczkowskiego, 
bawiącego w Krakowie.

Ks. Radziwiłł złożył wyczerpujące sprąww 
zdanie o swej podróży do Wiednia i Krakowa
0 swej podróży do Wiednia wyrażał się z a&Y 
wyższem zadowoleniem, gdyż osiągnął w caiej 
pełni cel swej podróży.

Podczas audyencyi u ces. Karola mógł ni® 
tylko przedstawić monarsze życzenia P o la k ó w ,  
ale uzyskał także zapewnienie, iż rozwiązani* 
sprawy polskiej jest na jak najlepszej drodze.

Losy wojsk polskick w Posyi.
Wedle wiadomości Pet Ag. ("leg.', odkryto 

w Woroneżu oddział 409 polskich żołnierzy, 
przeważnie byłych Ieg‘on!stów, którzy Dyli 
jęci w służbie kolejowej i ułatwiali przejazd 
nierzom po’ skim do obszaru murmańskiego.

Ponieważ akcya ich zwracała się przeciw rtN* 
dom sowietów, przeprowadzono rozbrojenie 
Poza tom nie zauważono, by żołnierze polscy 
przechodzili gdziekolwiek z Ukrainy.

Dlaczego obniża się kurs korofl*
fp) Sekretarz generalny Banku austro-węg,er'  

f.klego. Schmid. oświadczył onegdaj na walneń1 
po-iedzeniai, że wartość złota niesłychanie port- 
skoczyła u nas w górę. Zwłaszcza w- handlu W  
kątnym w t. zw. ..obrocie kawiarnianym" 3*1 
chodzi do monstrualnych wysokości. Dni* *,w 
b. m. płacono za k'logram złota 19.600 kor~ib ł  
już następnego dnia kosztował 20.7G0 kor01*! 
Srebro również znacznie poszło w górę, 
wiem kilogram płaci się po 570 koron. N a j*y  _ 
szą jednak cenę płaci się za platynę, której %r i  
kosztuje obecnie 50 koron, t. j. 50.(100 koro11 7
1 kilogram. d

Nadto poruszył sekretarz Schmid sprawę e ■
brzymiej zniżki naszej waluty na r y n k a c h  
t.ralnych państw. Winę togo skłania on na •* r 
glię. która stara się presyą przeprowadzić V  j 
niżkę. Najważniejszym jednak powodem i0*- ,, ,  
brzymia ilość banknotów koronowych, w^°.^ 
nych na Ukrainie, której liczba dochodzi do 
milionów miesięcznie. Pieniądze te dostają 
nastepnirf’z Ukrainy do Hoiandyi. Danij i 
caryi, co jest naturalnym i w łaściwym pow 1 
•niesłychanej derut-y au.stryac.kiej waluty.

150 milionów br.nknotów 
ukraińskich.

..Dziennik Kijowski11 z 3! sierpnia 1
Wczoraj przywieziono do Kijewa na ^  . A  

lienów nowych banknotów u k r a iń s k ic h ,  3ri
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**-nych -w Lipsku. T r a n s p o r t  b a n k n o tó w ,  pod  
"ttnocninną. ochrona, n a  1J  fu rm a n k ac h ,  prze
wieziono do b a n k u  pań s tw a ,

»Gott strafc Deui;schlani!4\
• ’ ^  oclili^ in fo rm a c j i  dz ienn ików  herliń-

’Icn z nad granicy holemloTske-helgijskiej •]■> 
że w le^io brukselskim camoraowano 2 

apitanów piechoty niemieckiej. 
n *  t r a p a c h  znaleziono L. t r ik i  z nastj-.jffo- 
1 'lapisem: „Gott, strafe Deulschianu! Bel-

* ° ^ e CZynią to sama“-
"ladze niemieckie oWwi?śc ły mieszkańcom

0 T T Se^ '  że jeżeli z abó jc y  nic ujawnią, sw ych 
t> na n.iasto będżće oa-eżona k miryfcucya,

Wielkie cLi*ło niemieckie w Paryżu
j  ^ > Dzienniki herlńskie donoszą, iż w Fary- 
.. zaPanńwała wielka radość z p o *r-iiu tego. 
^  ausiralijjkim uu.ilo się zdobyć 2S0- 

nOetrowe działo niemieckie, niosące na 30 ki- 
nmetrów, którego to działa miaro użyć do bom 
nâ dowania Amiens.
t  Uat*Ł to. umieszczona na r-zy tacb. z ć. chybi 

^*ym^ ekwipunkiem amunicyjnym.
Robione barwami franeu-kiemi, wystaw'o- 
1P 0bfeeni_e w Paryżu na widok publiczny

Pomnik, Hohenzollernów 
armaty.

na

0 W gmachu prezydyum policyi bp.-liń-MeJ 
tiat tarniki. z hronzu lane. Pomniki te, na 1- 
dervlt!ne  ̂ w*e^°®<5’ przedstawiają króla Fiy- 
O S -  cesarzy Wilhelma I. i Fryderyka. III. 

°ecnie zostaną usunięte i przetopione na ś trier- 
°no8ne dia wrogów działa...

* *
ra^a mięska ogłasza, że w Lipsku n;-.- 

t m t  j tok 'eniu następujące pomniki: Wr.do- 
*  p na Rabensteinplatz# pomnik kolejowy 

0&t'he®trast,e, pumnik Harkota na Lager- 
tjj. u ^^odrysk książęcy na Rossplatz, w o Jo
ba & ^  ^fayym ratuszu. 2 tanlhe p.m m k jwe 

nowym ratuszu, oba maszty flagowe na no- 
lunyn ratut’zu’ biust Fechnera w Rosenfalu, t  ke- 
v   ̂ p osobne na moście Tauehnitza, 2 wazony 
^ n ;' ' * rula Alberta, tablica pamiątkowa w pi- 
Dą ■ ratuszowcj, pomnik cesarza Maksymilia- 
tf. .ma<*t.v flagowe na Augustaplatz. Pomniki 
^ 11 a.ljj być odtworzone po wojnie, g ly  bęlą 

rn?porządzcnri potrzebne ;urowcr .

mówi Cecil o Niemcach 
i pokojn?

°nl ^ 8ki korespondent „Stokholras Tid- 
y ,  | n 'saandeszczd w swym dzienniku wy- 
we r; iuramn Cecil eon. któ iv zagadnięty o spra-

r ^ 0J'u’ oświadczy,:
nie t,3 *TVv',m jest, jakoby politycy koalicyi 
tt,'ecpe Ẑy^ w możliwość całkowitej klęski nle- 
^.'p|. ' leb Sukcesy Fucha dają podstawę do naj- 

^  u n̂o ĉl- Koalicya jednak nie pragn;e 
’eKo h naro*^® niemieckim, ani zagrożenia 

,' u jest ona tylko zdecydowaną doana- 
ś*e r ^ ^ h le g o  zadosyćuczynienia za wszel- 
a0p ^ ? e*IfcOne bezprawia, zwłaszcza na Belgii.

0* r<̂  ntenńecki nie zarzuci swej wiel
ka dv L.lnre  ̂ P°Ut>kl nie będzie się tracić czasu

y

td' P>»łityka wyklucza rokowania,
vanie d t-3'lko umożliwić przygoto-
SolfH * °  pr*yB®lej wojny. Oświadczenie dra 
v UrojZe Wr°gowie Niemiec nie chcą pokoju 
lie n)1 7”  '°kt>wań. jest niezupełne: mianowi- 
miecka 0,1 i e^ cze dodać: dopóki nie-

i®6* duchem śre-

w ^^strrehmic Smirnowa
wano wUp ' ‘Ordesień prasy rosyjskiej ares/.ro- 
•obnłkd eterstmrgu i skazano na śmierć 40 o t  
*u  „ a ^ ^ a r t o n y c h  o przygotowanie zama
JjTni robfl Cny kenina. Miedzy rozstrzela- 
tow znajduje się również Śtnir-
«a c z a s ó w ^  *e^0’ ze w  sierpniu r. b., a więc 
•ocyaiig, ^'ereńskiego. należni Sn delegai yi 
^raucyi i ^  ^ ra wyrusz) ła do Anglii, 
'^atani, oc 1̂ * unała na celu przytpi&ssyć 

narodów.

O b ł a w a  n a  p a s k a n y  L^ c s w ie ,
Baisambaum w  koziu.

(T e le f f ie m  nd kor. ,,Gońca K rakow skiego"). v

Lwów, 1. września

Wobec szerzenia się- orgii paskarstwa we 
Lwowie, poiicyjny oddział tępienia lichwy ży
wnościowej zabrał się do połowu. Aresztowano 
onegdaj dra Jakóba Balsa.abauma, byłego kan
dydata adwokatury, pod zarzutem uprawiania 
handlu paskarskiego na wielką skalę. W  cza
sie dochodzeń wyszło na jaw, że Balsambaum 

nieprawnie używa tytułu doktorskiego; był 
on przed paru laty ubogim urzędnikiem, obe
cnie zaś, dorobiwszy się fortuny, posiada fa
brykę wapna i gipsu w Glinnej i r o z r z ą d za

Moww. wygłoszone przez Smirnowa w Medyo- 
lanie. tak z balkonu Palazzo Marino, jak i w 
Domu Ludowym (Casa del 1 opolo) narobiły' w 
roku zeszłym dużo serzaw y i hałasu w prą;*; 
koalicyjnej. i

—o—
KONFERENCYE POLITYCZNE. Wczoraj rano. 

w salonach prezydenta miasta p. Federowicia, od
była się pogadanka polityczna, w której wzięli u- 
dział pp. z Warbzawy: Kucharzewski, BuKOwiecki, 
Kamiński, Grotowski, Dziewulski, Przybysław'ski, 
Simon, Radziwiłowicz; z Gaiicyi: Bobrzyński, br. 
Badeni. hr. Baworowski, Bindrowski, Doboszyński, 
Estreicher. Filipowicz, Gniewosz, Hupka, riart- 
leb. eksc. Jędrzcjowicz, eksc. Jaworski, hr. Wł. My- 
cielski. hr. Fr. Potocki. Peroś, Paszkowski, Al. hr. 
Skrzyński. A. hr. Stadnicki. Stcslowicz, dr. T. Sta- 
rzewski. Srokowski, Szarski, Sare, Schneider, hr. 
Zdz. Tarnowski, Turski, hr. Fr. Zamoyski i Żeleń
ski.

Po pohidniu o godz. 4 tej ci sami panowie zeszli 
się na dalsze obrady w salonach hr. Zdzisława Tar
nowskiego. Dzisiaj po południu o godz 4-tej od
będą się dalsze obrady ve tem samem miejscu.

.lak się dowiadujemy, . obrady noszą charakter 
często informacyjny i mają służyć jako punkt o- 
ryrntacyjny co do opinii galicyjskich politykom 
polskim z Królestwa. Dotyczą one austro-polskiego 
rozwiązania sprawy polskioj.

LIKWIDACYA DEPARTAMENTU OPIEKI N. 
K. N. Z dniem wczorajszym wstrzymał Depaita- 
ment Opieki N. K. N swoje czynności i wypłaty 
zasiłków dla wdów, siorót i inwalidów, oraz suo- 
wcncyi dla instytueyj.^pozostając) ch dotąd pod 
opieką Departamentu Opieki. Dzisiaj rozpoczyna 
ćlzkiłalność swą Towarzystwo Opieki Legionowej 
(Kraków. Gołębia 20), do którego mają się zwracać 
wszyscy interesowani. Osoby i instytucye, któro 
dotąd korzystały ze stałej pomocy Departamentu 
Opieki N. K. N., mają, w razie nieotrzymania za
siłku, zgłaszać swe reklamacje pisemnie w hitiTze 
Tow. Opieki Legionowej. Składki, wpłrwająeo na 
cele Opieki Legionowej, od dzisiaj należy sklere 
wywać ilo- kasy Tow. Opieki Legionowej.

(d) O OBUWIE DLA DZIECI. Wczoraj w Izbie 
b 'milowej odbyła się konferencja, zwołana przez 
Ijrezydyum Izby, celem omówi-nia sposobów zao 
palrzf ni.i dzii ci szkolnych w obuw ie wobec zbli
żającej się zimy. W  tvm kierunku daleko idzi-> o- 
fiamość obywatelska Izby handlowej, która wy. 
chodząc juz poza zakres swego dzia*ania, rozmyśla 
nad stworzeniom warsztatów, którehy istniejącym 
brakom zaradziły przy pomocy surowca, udzielo
nego przez Izbę. Głównym kierownikiem tej akcyi 
jjpst sekretarz Izby, dr. Josefert.

W konfer-mcyi wczorajszej wzięli udział ezłonko- 
wie komitetów parafialnych, sfer nauczycielskich i 
namiestnictwa. Imieniem miasta hyli wiceprezyden
ci Rolic i Sare.

Przebieg dyskusyi dotyczył pytań przedłożonego 
kwf styonaryusza: czy urządzić jeden, czy więcej
warsztatów, robić nowe obuwie, czy tylko napra* 
wiać j jąkicmt siłami należy prowadzić warsztaty.

Kie powzięto żadnych uchwal, gdyż konferencji! 
miaia charakter informacyjny. Natomiast w'yniki 
konifrencyi mogą służyć za podstawę prac przy
szłego komitetu ściślejszego, który Izba powoła do 
życia. Zebrani w przeważnej części wypowiedzieli 
się za utworzeniem warsztaiów przy szkołach lu. 
nowych, w których zajęci byliby uczniowie, pod 
kierunkiem ił fachowych. Jedoń z wniosków (wi«

majątkiem, wynoszącym około pół miliona ko
ron. Handlował, czem się dało.
(
'■‘■■ii

Rewizya, przeprowadzona w 
maoszkaniu Balsambauma, przy- ul. Sykstuskiej, 
dala nadzwyczajny rezultat. Wykryto registra- 
turę korespondencyi, któraj wyprowadzała na 
jaw wiele tajników p-lekarstwa. .Balsambaum 
odstawiony został do wiezienia sądu karnego. 
Tamże przebywają taicie 4 inni wojenni han. 
dlarze, a mianowicie Majer Rebisch, Zygmunt 
Eistudtark, Samuel Wachs i Bension Herzog.

eeprezydenta PoUego) proponuje, utworzenie 10 
warsztatów. Ponieważ w Krakowie jest szkót 
tt /działowych, przeto jeden warsztat, obsługiwałby 
5 do fi szkół. Wobec braku skóry w warsztatach, 
dokonywanoby głównie reperacji, ehoć w razie ko-# 
niecznej potrzeby możnaby również produkować 
nowe ohuwie.

ABY ZAPOBIEDZ WYPADKOM TRAMWAJO
WYM. 'Wcpadki trrmwajowe z ostatnich kilku mi- - 
sięcy zniewoliły prezydyum djTekcyi policyi do 
zwołania ankiety, przy udziale dyr. miejskiej kolei 
elektrycznej. Fiscliera. radcy m. Eminowicza. ko
mendanta oddziału policyi wojsk., majora Mora- 
wetza, kier. straży cywilno-policyjn-j. st. komi.-arza 
policyi dr Tomasika i referenta dla spraw tramwa
jowych. kom. policyi Janickiego. Obrady pod prze 
wodnictwem dyr. Krupińskiego, odbyły się dnia 21 
z. m. w biurzo prezydyalnem; tematem ich było 
stwierdzenie, kto winę tych wypadków ponosi i ja
kich należałoby się jąć środków, aby złemu zapo- 
biedz. Po wszeebstronnrm oświetleniu sprawy przy-' 
szła ankieta do przekonania, że w pewnej części 
mogą być powodem nieszczęśliwych wypadków 
tramwajoTT ych hrak rutynoTr „nego personalu i nie
ścisłe wykonywanie przepisów regulaminu tram
wajowego. w głównej jednak części spada wina na 
publiczność, która zupełnie nie szanuje zasadni
czych punktów tego regulaminu. Trszelkie zaś uv,a- 
gi i wskazówki ze strony personalu przyjmuje z o- 
hoiętnośoia. lekceważeniem, a nawet oburzeniem.

>Ts ankiecie postanowiono tedy zapobiedz w mia: 
Tr sił i możności złemu w ten snosóh. że zarząd 
miejskiej kolei elektrycznej wyda ze swej strony 
personalowi kategoryczno polecenie przestrzegania 
postanowień., dyrekeya policyi zaś dostarczy ze 
sw oj stronv ’ potrzebną ilość organów bezpieczeń
stwa publicznego, których obowiązkiem będzid nad
zorowanie. aby te postanowienia były śeiśl - przez 
publiczność przestrzegane pod karą grzywny do 
2000 koćon, względnie aresztu do dni 14-stu.

Ponadto otrzyma personal tramwajowy polece
nie niepui zczania w danym razie wozu tak długo 
w ruch, dopóki nie zapanuje w nim zupełny porzą
dek.

fn) STR AJK MUNDANTEK. Na odbytem w so 
botę 31 sierpnia zebraniu uchwaliły mundantkl a- 
dwokackie i nofaryalne, wobec niezadowalniającef 
odpowiedzi Izb adwokackiej i notaryalnej na przed
łożone postulaty, rozpocząć sDajk w poniedziałek 
dnia 2 b. m., o n-odz- 3 do południu. Równocześnie 
uchwalono zwrócić s;e ponownie do poszczególnych 
adwokatów i rejentów z prośbą, aby zav iadomili 
Związek urzędników i urzędniczek prywatnych, 
j tkie zajmują stanowisko w sprawach, poruszonych' 
przez TOPmoryał, oraz nawiązać rokowania z temi 
kancelaryami. które w zasadne zgodziłyby się na 
przyjęcie postulatów.

JAK JEDZIE DO WIEuNIA NASZA SŁONINA?
P. R. K. w drodze do Trzebini poczynił spostrze
żenia następujące:

Siedziałem w kury tarza na ławeczce kenduktor- 
skiej i przesunęło Kę koło mnie pare osób. u kto 
rych zauważyłem, żc suknie ich odstają, iak daw
niejsze ..krynoliny". Zaciekawiony tym nowym 
krojem sukien, zaobserwowałem wystające rogi i 
dotknąwszy się ich. poczułem coś podobnego Jo 
kawałka słoniny. Chciałem na tę okoliczność zwró 
cić uwagę organom kontrolnym, gdy wtem owe 
..panie“ spostrzegły sic i szląc niemiłe epitetr pod 
moiri adresem, przeniosły się do ostatniego wago- 
au. Pociąg ruszyt, ą panowie ] ontrolorzy zosiaii na
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,t o  lut nie w olna, i m  krucyata“ .
M ow a G e o r g ia  i odpowiedź G o n pe rsa.

Londyn. (B. K .) Na cześć przewodniczącego 
amerykańskiego związku robotniczego, Gom- 
persa, oraz innych członków misyi amerykań
skiej, wydał rząd angielski śniadanie, w  którem 
wzięli udział przedstawiciele rządu.

Lloyd George wygłosił mowę, w której po
wiedział, że alianci nie chcą oswobodzić nie
mieckich robotników z pod jarzma, które ich 
przygniata. Mówił dalej, że z roku na rok coraz 
bardziej stające się nie do zniesienia sto ma ki 
w  Niemczech, na dłuższą metę doprowadziły 
do powstania, celem usunięcia panowania woj
skowego. Dlatego —  mówił mówca dalej —  
znajdujemy się w wojnie, dlatego przywódcy

stronnictw robotniczych w  wszystkich 
jach wytężają wszystkie swe siły. ku zwyciy
stwu.

Gompers odpowiedział: Naszem zapatry®** 
niem jest, że duch ruchu robotniczego *** 
mógłby żyć, gdyby panował duch cesarstw** 
Nie jest to już wojna, to krucyata. Do was. 
do jednego ze sprzymierzonych narodów, 
wimy: Przystąpimy do tej walki z pięciu nnH*1 
nami żołnierzy. Lecz dlaczegóż mielibyście wy*1 
stawić tylko pięć milionów żołnierzy? ChcetfJI 
dać w ofierze naszych mężów i wszystko, #*’ 
jest w naszej mocy, aby być współpomocny®* 
w tej wspaniałej walce.

■stacyi, słonina zaś pojechała do Wiednia.
Byłoby może rzeczą wskazana, aby organa kon

trolne zwracały raczej uwagę na te spódnico o 
formach krynoliny, aniżeli na małe, ręczne pakunki 
M wyrobnicy, która dla syna wiezie trochę chleba 
i  masła.

(d) POPARZENI. W domu przy ul. Strzeleckiej 17 
ulegli poparzeniu z powodu wybuchu maszynki spi
rytusowej Józef Cunarkiewicz i córka jego Broni
sława. Lżej popaczonego C., po opatrzeniu, pozo
stawiło Pogotowie na miejscu, zaś córkę, która ma 
poparzone całe ciał#, przewieziono do szpitala św. 
Łazarza na oddział piąty.

(d) ZROZPACZONA ARESZTANTKA. W aresz
tach policyjnych pod „Telegrafem" wyskoczyła 
wczoraj z okna pierwszego piętra jedna z aresztan- 
tek, w zamiarze odebrania sobie życia. Skończyło 
sic na złamaniu nogi, a Pogotowie ratunków** prze■ 
w iozło ją do .szpitala św. Łazarza, na oddział chi
rurgiczny. Przyczyną zamachu samobójczego była 
rozpacz 7. powodu aresztowania jej za współudział 
w- aferach paskarskich.

(d) ZWROT SŁONINY. Przed kilku dniami wła
dzo skonfiskowały wagon słoniny, rzekomo idącej 
na handel paskarski. Jak się okazało z dochodzeń, 
przeprowadzonych przez kraj. Urząd gosp., słonina 
ta należy do wojskowej „Grossmenagewirtschaft", 
wobec czego wagon ten wczoraj owej „Grosomena- 
gewirtsohaft" zwrócono.

— o—

PODZIĘKOWANIE. J. W. Fani hr. Helenie Kos 
Sakowskiej składają gorące podziękowanie za ofi.v 
rowaną hieliznę, mydło i pieniądze legioniści z ko
szar przy ul. Siemiradzkiego.

— o—

(cki) W YSTĄPIENIE  MIN. HORBACZEW
SKIEGO Z CZESKIEGO TOW. UMIEJĘTNO
ŚCI. Na skutek akcyi Czechów, domagających 

/ się złożenia prze® min. Horbaczewskiego god
ności członka czeskiego Stow. umiejętności, 
minister ten wyrzekł się owego członkostwa, 

* o czem już władze Tow. zawiadomił.
ARESZTOWANIE LITERATEK CZESKICH. Re

daktorka czeskiego pisma ..Żensky Svet“ , Mil. Si- 
sora, została aresztowana w Mikułaszu liptowskim 
ł wydalona na 5 lat z Węgier. Pod eskortą wojsko
wą odstawiono ją do granicy morawskiej. Powo
dem aresztwania była okoliczność, że p. Sisova 
przewodniczyła w maju praskiemu zjazdowi sło
wiańskich kobiet. Towarzyszkę jej, p. Waltcrową, 
powieściopisarkę, piszącą pod pseudonimem Viola- 
Trecel, wraz z córką pod eskortą wojskową odsta
w io n o  do Suchej Góry, skąd udała się do Zakopa
nego.

30 WAGONÓW podręczników szkolnych dla 
szkół elementarnych na Ukrainie, drukowanych w 
Wiedniu, ma odejść we wrześniu do Kijowa.

W YROK W  PROCESIE „LU SITAN II". Sę- 
d ia itrtmiraheyi amerykańskiej, Meyer, wydał 
orzeczenie, w którem powiedziane jest, że kom
pania Cunarda (Cunard-Linio) nie ponosi od
powiedzialności za stratę życia i miemia pasa
żerów „Lusitanii". „Zatopienie okrętu —  brzmi 
wyrok —  nastąpiło wskutek bezprawnego po
stępowania niemieckiego i czynu komendanta 
łodzi podwodnej. Odpowiedzialność spada na 
tych, którzy prawnie jak i moralnie winni są 
zatopienia statku. Stany Zjednoczone i ich 
sprzymierzeńcy przypomną sobie prawa po
szkodowanych w chwili, gdy przyjdzie do za
dośćuczynienia za jeden z najbardziej nie do 
darowania postępków naszych czasów". —  
W dalszym ciągu stwierdza orzeczenie, że okręt 
był nieuzbrojony i nic wiózł żadnych środków 
wybuchowych.

— o—

Niezwykłe zjawisko, gwiazda, która nigdr irie 
traci

sweS® binskn,
tc Fern Andra, niedościgniona odtwórczyni ról 
-przesubtelnie odczutych w swych wielkich dra
matach towarzyskich. Najnowszy obraz tej 
seryi dramat, w którym głęboka treść, wspa- 
*T'tla gra. znakomite zdjęcie i  reżyserya skła

dają się na całość czarującą, wystawia

„Uciecha"
—  — — jeszcze do czwartku....— . . — ...—

Polem ika kanclerza
Berlin. (B. K.). Z okazyi przyjęcia przedsta

wicieli Związku katolickich stowarzyszeń stu
denckich z powodu 75 rocznicy swych urodzin, 
wygłosił kanclerz państwa, hr. Hertling, dłuż
szą mowę, w której zaznaczywszy, iż psychoza 
wojenna występuje u nieprzyjaciół w  formie 
graniczącej z obłędem nienawiści ku mocar
stwom centralnym, przedewszystkiem przeciw 
Niemcom, w  Niemczech objawia się wzmoże
niem skłonności do krytykowania i z lubością 
zwraca się przeciw rząduwi. Istnieje tedy nie
bezpieczeństwo, że przez to nieprzyjaciele zo
staną umocnieni w swej nadziei zwycięstwa, 
dlatego też tembardziej należy dbać o łączność 
między cesarzem a państwem, rządem a naro
dem.

Przeszedłszy do omawiania położenia woj
skowego powiedział kanclerz:

Naczelne kierownictwo wojskowe zapatruje 
się na położenie z całym spokojem i ufnością, 
chociaż ze strategicznych powodów widziało 
się spowodowanem do przełożenia linii na kil
ku miejscach. Wojna prowadzona jest ' od 
pierwszego dnia jako wojna obronna. Przenie
siono ją w  kraj nieprzyjacielski, aby bronić 
własnych granic. Nasze wojska będą w dalszym 
ciągu odpierały szturmy nieprzyjaciół, aż ci 
zrozumieją, że nie mogą nas zniszczyć, (patrz 
str. 5).

Wreszcie wspomniał *kanclerz o Interwlewle 
udzielonym przez Roberta eecila koresponden
towi dziennika ..Stokholms Tidningen" i wo
bec uwagi Cecila, uzasadniającego swą ufność

z  Robertem  Cecllem*
w ostateczne zwycięstwo Amerykan stałem 
pływem .wojsk amerykańskich, zaznaczył, z® 
Ceeil zapomina jednakże, iż w  międzyczas® 
został zawarty pokój 1  Rosyą i Rumunią i 
front zachodni został znacznie wzmocniony-

Kanclerz odpiera następnie twierdzenie 
berta Cecila, że koulicya nie zawrze pokoje 
dopóki Niemcy rządzone są przez wszechnic1*  
eów i oświadcza, że dla uchwał Reichstagu W 
było miarodajne ar.i razu jedno stronnictwo, 6® 
to wszochniemiecikie, czy też inne wielkie 
nictwo, oraz że tylko jedna jest niemiecka P* 
iityka, którą on reprezentuje.

Cesarz Wilhelm i Hindenhurg dt) 
kanclerza.

v Berlin (B. K.). „Norddeutsche AUg. Zeltu®# 
ogłasza telegram cesarza do kanclerza państ®4 
z okazyi 75-letnfej rocznicy urodzin. W depe®1̂  
tej życzy kanclerzowi, by doczekał się eh®*"* 
kiedy ojczyźnie będzie zapewniony pokój z 
przyjaciółmi, którzy ciągle jeezeze są oży®1® 
wolą zniszczenia naTodu niemieckiego.

W  depeszy Hindenburga do kanclerza po®]1, 
dziano: Znajdujemy się jeszcze wśród ciężki9 
walk. Naród niemiecki wie, o co chodzi, wis? * 
r.a polach walk we Francyi i Flandryi br° _ 
świętej ziemi ojczystej. Ostatnie manifcstaC; 
mężów stanu w krajach nieprzyjacielskich 
żują nagą chęć zniszczenia i uprzytomniają ^  
żdoniu z nas. jaki los czeka Niemcy, jeżeli '* (
walki nie wyjdą zwycięsko. m

Gwałtowne próby przełamani* 
frontu niemieckiego.

Komunikat niemiecki.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia

31. sierpnia.

z a c h o d n ia  w id o w n ia  w o j n y .

Grupa wojsk ks. Ruprechta i gen. Boehna: 
Walki na polu przed pozycjami P° °bu stro
nach Lys. Nieprzyjacielskie oddziały wywia
dowcze, które wysunęły się naprzód przez rzekę 
Lave, zostały odparte.

Na polu bitwy na południowy wschód od 
Arras AngHcy usiłowali wczoraj ponownie wy
musić przełom. Posługując się wieloma wozami 
pancernymi, ruszyły wczoraj wcześnie rano do 

% ataku dywizye angielskie I kanadyjskie na 
[ froncie 20 kilometrów, między gościńcem, idą

cym z Arras do Cambrai, a okolicą na południo 
wy wschód od Bapaume. Na południe od go
ścińca odparli nieprzyjaciela Wirtemberczycy 
przed swetn! liniami. Wspólnie z batalionami 
nadreńskimi odrzucili oni nieprzyjaciela, który 
posunął się był naprzód na północ od Hende- 
court. Na południe od Hendeeourt pułki strzel
ców jazdy i bawarskie pułki strzelców złama
ły  szturm nieprzyjaciela. W zięły one Hende- 
court, które przejściowo utraciliśmy i po od- 
pąrcju j^ppyjacjijfja pęjes^y jjąjpe.do^ątąku i

odrzuciły nieprzyjaciela po obu stronach 
court oraz poza zachodni kraniec tej
woś et. .

Na południe od Ecoust pułki zachodnio-F^ 
skie odparły po zaciętej walce kilkakrot®#,# 

taki nieprzyjaciela. Samodzielne w ystęp u j 
nadporucznika Manna z pułku piechoty 
umożliwiło zajęcie z powrotem nwejsco®*T, 

Ecoust, którą przejściowo utraciliśmy. P® ^  
stronach Bapaume pułki pruskie, saski*  ̂ ^ 
warskie udaremniły ataki nieprzyjacielski# 
dzy Vaulx a Vraucourt.

Po południu rzucił nieprzyjaciel po obu
nach drogi, wiodącej z Arras do Cambrai 
we dywizye do walki. Ponowne masowe 
wozów pancernych i piechoty miało sp 
rozstrzygnięcie. Późnym wieczorem była b< 
rozstrzygnięta na naszą korzyść. Gęste ■juj 
nieprzyjaciela, idące do szturmu z zarośli ^  
rzeką Scnsee przez Eterplgny—Beaucourt * «  
południe od drogi Vis Cherisy załamał^ ^  
pod naszym' ogniem i w zaciętej walce z b*> . , 
Jego wozy pancerne zostały zniszczone 
lam!. Piechota nieprzyjaciela poniosła 
czaj ciężkie straty. jel-

Na północ od Sommy odparto ataki 
skie między Morval i Clairy. Tam, gdzi#
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P«yjaciel dotarł do naszych linii odrzucił go 
Przeciwatak do pozycyl, z których wyszedł. 
Na północ od Oise zaatakowali Francuzi odci 
neK kanału między Lłbermont a Noyon, duże 
®i siłami. Ataki ich zatrzymaliśmy ogniem po 
miększej części już na zachodnim brzegu ka 
nału. W  Chevili na brzegu wschodnim odrzu 
cono nieprzyjaciela po ciężkiej walce. Kilka 
krotne ataki, jakie nieprzyjaciel przypuszczał 
* Noyon, zostały odparte ogniem i przeciwa- 
takiem. Gwałtowna walka artyleryi i walki pie
choty nad Aillette.

Na północ od Soissons eolnęliśmy odcinek 
frontu, wysterczający naprzód aż do wzgórza 
pssly, na krótszą linię Juvigny— Bucy— Leloag. 
Juvigny w czasie wczorajszych ataków nieprzy 
jaciela pozostało w jego rękach.

Zestrzeliliśmy w ostatnich dwóch dniach 52 
nieprzyjacielskie samoloty. Por- Loerzer zwy- 
cl?żyl w walce napowietrznej po raz 32 i 33, 
Por. Koenneęke po raz 32, a por. Laumarm po 
nu 28.

Ludendorfł. 

Komunik ttł wieczorny.

Nowe skrócenie frontu 
niemiecki* ko.

Berlin. (B. Wolffal. Urzędowo d. 31 sierpnia 
wieczorem donoszą: Anglicy zauważyli dziś do
konywane od kilku dni skrócenie frontu nasze- 
8o, wysuniętego między Ypre9 a La Bassee ku 

Hazebrouck i następowali na pozostawione 
przed nieprzyjacielem oddziały wywiadowcze, 
P r^ * Kemmel, Bailleul, Heus, Beręuin. Na po
łudniowy wscód od Arras rozbiły się częściowe 
* takł Anglików. Walki na północ od Sommy, 
P ° obu stronach Noyon, między Oisą 1 Alsną. 
p o południu rozwinęły się ataki Francuzów przy 
**lnej walce artyleryi.

Zdobycie sór St. Quentln 
I Kemel.

Londyn (B. KA. Reuter dowiaduje się, 2e An- 
Słicy zdobyli górę St. Quentin, na północ od Fe- 
ł °nne. Anglicy są w posiadaniu góry Kemmel.

^°ut unikat bolszewicki.
Moskwa. (Ag. Pet.). Wpowiecie carycyńskim

°óparto atak" nieprzyjaciela. Nasz marsz nar
'Przód rozwija się pomyślnie. W  walce wzięliśmy
^ zgórza na brzegu rzeki Czerwienyj oraz wieś
®asunówkę, jakoteż stacyę Karkówkę i Ku- 
®*uba.

Na froncie północno kaukazkim wojska na- 
' według wiadomości z dn. 25 sierpnia, od- 

^ 0s,y wielkie sukcesy. Obsadziliśmy Bisoreska- 
Jekaterynodar i Armawir.

-a  froncie wschodnim obsadziliśmy pa poł. 
schód od Alabajewska wieś Aronowskoje. Tu- 
1 cofający się nieprzyjaciel pozostawił na polu 

J^wy około 200 zabitych i rannych. W  kierun- 
v . Liswenska obsadziły nasze wojska Ilin. 

.• ^ ‘Przyjaciel cofa się w kierunku Buholraa, 
v ^ Czaa gdy nasze wojska posuwają się od 
Ajenczelinska ku wsi Andrejewka. W  kierunku

z Łia,ei młast0

C i ę ż k a  k lę s k a  b o l s z e w ik ó w .
, An“ terdam (B. K.). ..Algameen Handelsblad" 
uiiosi: Korespondent „Daily Mail" telegrafuje 

meisu Łau’ te bolszewicy nad rzeką Ussnrł po- 
ZtTt r ‘ęiką k,*8kę. Po 3-dniowej walce wyparci 
Y»Łal!, ponosząc stratę 4000 ludzi. Uciekają w 

^ n k u  Chabarowska

i bolszewicy flrożą sobie 
rozstrzeliw aniem .

^Amsterdam, (B. k .). ..Times" dowiaduje się, 
^*>m isarze ludowi przesłali wojskom czeskim 
^ e ie n ie ,  ii gdyby je8ZCze członków

n ostało rozstrzelanych, wydadzą roz- 
znaSH>tJW’eszen*a dwóch przywódców czeskich, 

Gen ? Cl1 ^  w więżeniu.
Dederis odpowiedział, ie  Jeszcze 47 

że k a ^ .  ®°wiehl znajduje się w Jego ręku 1 
zann „  , . wszystkich rozstrzelać, gdyby ska- 

śmierć oficerów czeskich.

Szczegóły zam achu na iycle Len ina.
Moskwa. (B. KA Wedle doniesień „Prawdy", 

wczoraj o godz. 9 w. dokonano zamachu na 
Lenina. Miał on przemawiać na zgromadzeniu 
robotników w fabryce Mieliolsona, w dzielnicy 
położonej po drugiej stronie Moskwy. Kiedy o- 
puszczai zebranie, zatrzymały go dwie panie, 
które rozpoczęły z nim rozmowę o ostatnim 
dekrecie w sprawie dowozu środków żywności 
do Moskwy. W  toku tej rozmowy padły trzy 
strzały. Lenin został raniony- w ramię i plecy. 
Strzały dała młoda dziewczyna, należąca do 
inteligencyi. Stan zdrowia Lenina nie budzi 
obaw. Jedna z kul ugodziła w klatkę pier
siową, zraniła górną część płuc i ulfc po
nad prawym obojczykiem. Druga knlu trza
skała kość lewego ramienia i utkwiła pod skó
rą lewego ramienia. Lenin jest zupełnie przy-

Ks. Urah królem, Wilno— 
stolica Litwy.

Berlin (B. K.). Bawiący od niedawna w Berli
nie przedstawiciele taryby litewskiej, wczoraj, 
pod przewodnictwem prezydenta swojego. Sme- 
tony, przyjęci zostali przez sekretarza państwa, 
Hintzego. Kanclerzowi państwa więczyła depu- 
tacya obszerny memoryal. „Parłam. Koricsp.4 
donosi, że istnieje uzasadniona nadzieja osią
gn ięta porozumienia i wypełnienia życzeń na
rodu (?) litewskiego co do monarchii konstytu
cyjnej, z ks. Ibrachu jako królem i Wilnem jako 
stolicą.

Rocznica w skrzeszenia sądownictwa
Lubiło (B. K.). Wczoraj polskie sądownictwo 

obchodziło pbrwszą rocznicę swego wskrzesze
nia.

Komunikat o stosunkach niemiecko- 
bułgarskich.

Berlin. (B. K.) Obaj panujący odbyli w Neu- 
heim konferencyę, która dotyczyła całokształtu 
położenia wojskowego i politycznego. Wymiana 
zdań była ożywioną sil nem postanowieniem 
wspólnego wytrwania w walce obronnej czwór- 
przymierza i  duchem wiernego wytrwania w  
wypróbawanem przymierzu. Potwierdziła ona 
na nowo zgodność obu monarchów w zapatry
waniu na wszystkie sprawy bieżące.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“).
Wiedeń, 1. września.

Berliński korespondent dziennika „Der N. 
Ahend" donosi, że zjazd cesarza Wilhelma z 
królem bułgarskim nie był przypadkowy, ani 
też czystą wizytą kurtuazyjną., lecz ze ma 
wielkie znaczenie polityczne. Chodzi tu o dal
szy ciąg kcnferencyi, jakie między sprzymie
rzeńcami toczą gję co do celów wojennych. 
Wnet przybyć ma także do Niemiec Talaat 
Pasza.
B K B

W yjazd dra Hussarka do Budapesztu
Wiedeń. (B. K.) Prez. min., bar. Hussarok, 

wyjechał wczoraj wieczorom do Budapesztu.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“)• 
Wiedeń, 1. września. 

Rokowania premiera z przywódcami stron
nictw uległy przerwie wskutek wyjazdu br. 
Hussarka do Budapesztu. Dzienniki dzisiejsze 
donoszą o tej podróży premiera i twierdzą, że 
chodzi o ważne konfereneye polityczne.

Budapeszt (B. Eh). Bar. Hussarek koderowa! 
z dr. Weckerlem o sprawach, złączonych z poli
tyką zagraniczną i delegacjami.

Ustąpienie min. Wiesera.
( Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“).

Wiedeń, 1- września. 
„Zeit“  donosi te  ustąpienie ministra Wiese

ra nie ulega wątpliwości. Jako następcę wymie
niają profesora techniki niemieckiej w  Pradze!, 
dra Fryderyka Glntla.

t orany.
„Prawda" ogłasza'odezw ę świidlowa do ro< 

botników. którą wzywa do zachowania spokoju 
i oświadcza, że klasa robotnicza odpowie na 
zamachy na przywódców swoich bezwzglę. 
dnym terrorem. Wydano potrzebne zarządzę 
nia w celu wykrycia winnych. Pierwsze prze, 
słuchanie wykazaio, że sprawczyni zamaehą 
jest socyaino-rewolucyor.istką. Kom isja śled
cza posiądą w- ręku materyn! dowodowy, wy« 
kazujący. że zamach stoi w związku z demem 
tami przeciwbolszewickim! w Samarze. Ą

Berlin. (B. K.). Wed i, wiadomości z Peter? 
burga wczoraj w nocy th.uo r.a Lenina „kilk* 
strzałów, które go lekko(?) raniły. Komisarz lu 
dowy spraw wewnętrznych. Uryckij, został z? 
mordowany. Sprawców zamachów uwięziono

Kronika, telegraficzna.
ODEZWA MINISTRA ŻYWNOŚCIOWEGO

Minister i kierownik austr. urzędu dla wyży 
wienia ludności wydał odezwę, w której wska 
żując na przystąpienie do rozdzielenia pełna 
racyi chleba i mąki, pisze, iż lichwiarze z agi a  
żają zapewnieniu równomiernego rozdziału. Wd 
bec tego rząd przeszkodzi wszelkimi środkom 
sprzedaży produktów rolnych. zagospodaroW 
nyeh przez państwo. Władze otrzymały polecaf 
nie, aby każdego, kto nieprawnie sprzedaje pro< 
dukta rolne, szczególnie zaś zboże i mąkę, ja)1 
niemniej tego. kto te produktu kupuje nieprai 
wnie, w krótkiej drodze najsurowiej karały 
Stanu i rangi nie będzie się miało przy tein n.' 
względzie, a zboże, czy mąka niesione, czy t ' 
wiezione, podpada bezwględnie, a mianowi-c 
także i w najmniejszej ilości, konfiskacie.

KONIEC PODRÓŻY MINISTRÓW PO GA? 
LICYI. Ze Lwowa telegrafują: Wczoraj ram. 
minister robót publicznych zwiedził muzeum 
szkolę przemysłową i ruskie muzeum narodowa 
O godz. 11 przed południem obaj ministrowi! 
udzielali posłuchań w namiestnictwie. Na au. 
djeneyę przybyło mnóstwo osób wybitnyd 
naszego miasta oraz cały szereg deputacyi. Pr 
śniadaniu u namiestnika, ministrowde, szef só 
kcyi Grimm I referenci ministeryalni wyjechał 
o godz. 2 i pół popołudniu do Wiednia.

F IL IE  GALIC. ZIEMSK. BANKU K R E D Y 
TOWEGO. „Gazeta Lwowska" donosi, że ga 
licyjski ziemski bank kredytowy dnia 1 wrze
śnia b. r. otwiera drwię filie, jedną w Krakowi* 
przy pl. Maryacklm I. 9, drugą w Lublinie. -  
Kierownictwo filii w Krakowie objął ad wokal 
dr Emil Schmidt. Do firmowania filii upował 
żnieni są obok kierownika, zastępca jego Bo 
nodykt Wyszyński i członkowie komitetu cen
zorów pp. Jerzy Piwocki i Władysław Ku
charski Na kierownika filii w Lublinie powo 
łano p- Kazimierza Głębockiego.

P o zamknięcia kroniki.
TEATR TURSKIEGO N A  PROW INCYL 

,M iło s tk i W o j e n n e Nowość!

W  Nowym Targu 3 września

W  Gorlicach 5 września

W  Jaśle 6 wrześnią

00 WIADOMOŚCI OSOBISTE. W  Krakowie 
bawi w przejeździe szef departamentu praso
wego generał gubernatorstwa lubelskiego, radca 
ministeryałny, dr Alfred Wysocki

przypada aa

1-c.k- Mstryackl 

lotern klasoif
  na 140.000 losów

lub 7N.nO, 310.160,ZSO.IOB, 100.000 Itd. wygrywa 70 6SB lnów 

Ciągnienie IV. klasy 10. i 12. wraeśnla 1918 rokn. 

Cena lotów: 1/i 160 K, ł/s 80 K, >/< 40 K, ł/8 20 K.
Zamówienia kartą korespondencyjną usku
tecznia się jak d ł u g o  losów s t a r c z y .

Dom bukowy i kamor o. k. austryaoklaj lotny i klasowi J

Leopolda Brandstattera i S-ki1
K'ak«w< ulica Karmeilcka 10. 296'
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„ALBA” Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
A:

8G

WSZELKIE ARTYKUŁY 
TO A LETO W E

UL. SZCZEPAŃSKA 7. - PERFUMY, KREMY i  PUDRY
M  ,    W y sy łk i na prow incyę po cenaeji hartow nych  w ysy łam y za  za liczką odwrotna p o e w

NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstanty W itkow ski Kordas
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku), 

poleca po cenach m o ż!'w ie  n a jn iżs zy c h  i w  w ie lkim  w y b o r z e :

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwiet 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye» 

adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. 254

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

§f J&W1HBN3A Od 1. września codziennie 48J
T C A T M I  U A  K O N C E R T  O R K I E S T R Y  S A L O N O W E J
1 C M  9 K H L I lf f l  pod kierownictwem kepelmistr^ g ,  WASSERMANN^
traw n ik  z pierwszego roku, poszukuje posady b iuro

wej na miejscu. — Zgłoszenia pod .Pracow ity* do 
Adm uistracyi Gońca Krakowskiego. 330

W RTojo mieszkanie przy ul. Floryańskiej, składające się 
AbA  z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 
na takie samo lub większe, trochę dalej od śródmieścia 
Agi zcma pod .Zam iana* do Adir.inisiracyi Gońca 
.Ki akowskiego. *

B o s z u k u j s  posady leśnik lat 31, wolny od wojska, 
posiadający dłuższą prakiykę lasową, zna się na 

prowadzeniu kultów, obznajomiony z mauipulacyą tar 
taczną. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsvłać: F. Mieszcrau 
kowski, Przemyśl, nl. Piotra Ska-gi IÓ. x

o i r z o h n a  poslugaczka od *',9— ' ( ł 12. Zapłata według  
umowy. W olska 28. II p., lewa of.eyna, 336

H f  d n iu  29. sierpnia 1918 r. zostawiono w tramwaju  
i>3“  miedzy godz. 7— 8 wieczorem —  parasolkę 

łza ina  jedw abną z rączką, imitacya szyldkretu, bardzo  
drogą pamiątkę. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
stosownem wynagrodzeniem pod adresem : W ygód  7. 
II piętro, oficyna. 33n

f l h ł o p c i  do praktyki za tygodniowem wynagrodze- 
w  niem przyj m it introligator, Karmelicka 14. 340

Cgprzsdsm
damskie d

6'/, m. białego płótna, now= tizewiki 
damskie póhakierki Nr. 3/ i męskie żółte mało uży

wane Nr. 43. Siwiński, Kołomyja, arc. Rudolfa 34. 339

Pn b r y k s  wyrobów  żelaznych Józefa Góreckiego —  
w  Poagó.zu  na Zablociu —  przyjmie kilkunastu 

chłopców od 14 do 15 la i nkończnną 2-gą wydziało
wą lub średnią na praktykę, —  Bliższe warunki nr 
mielsci 194

Wo l r y  od wojska, były pisarz armii rosyjskiej, lat 29, 
kawaler, poszukuje zaraz posady przy leśnictwie, 

gospodarstwie, magazynie, biurze lub tp. —  Zgłoszenia 
pod .P isarz  430“ do Adm. Gońca Krak. 430

M ło d z ia n in a  przystcjay, lat 25. na odpowiednicm  
stanowisku z braku znajomości pragnie poznać 

w celu matrymonialnym pannę do lat 20. przystojną, 
inteligentną z odpowiednim posagiem. Rzecz traktuje 
na seryo, —  Zgłoszenia tylk„ z fotografią nadsyłać pod 
.T adek* do Administracyi Gońca KrafeoWskiedo. Za  
dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 324

Tr z y  młode panieuki, dwie szatynki, jedna brutt*!”  
z braku czasu pragną poznać trzech mężczyzn, ptW 

stojnycli i miłych, dowolnego charakteru. Małżeństw 
nie wykluczone. Anom iny Jo kosza. Zgłoszer li  
z fotograGą pod .H e la , mienia, Jula*.

ko a p r z fa d a n , .  domek 5 ubilacy j przy uhcy 
’  lewskiej 35, Now a wieś. W iad . na miejscu.

Kró"
849

Po t r z o b u j f  zaraz 2 zdolnych czeladników szew 
na męskie i damskie roboty. Płacę dobrze. 

Tiginian, pracownia obuwia, Mszana dolna.

Łó i k o  hukowe z materacem do sprzedania. ZybH^S  
wicza 15., III p. na prawo oa 2 —3.

Po k o ju  bez mebli poszukuje przyzwoity lokator.. 
Wiadom ość pod ,A . D .* do Administracyi 

Krakowskiego.

Ko n o y p ie n to  rutynowanego poszukuje adwokat P j  
Banachowski w W adow itacb. W arunki bardzo * - 

rźystne.

93 ROPA ( I 428

Spółka naftowa z ogr. odp. w  Krakowie 
ul. Floryańska L. 6. —  Telefon Nr. 397.

kupuje i sprzedaje udziały naftowe 
brutto oraz tereny naftowa.

wnnnnupi d,° ̂  wał■L  -  u u l I J U l  fabryk,domowpr9ibtn9cn, 
POMPU wszplKlego rodzaju. STUDHIE wier
cone ! Kopane, dostarcza, b u d u je ! reparoie

Sn*. JÓZEF SCHROLL,
F I L I A ;  K R A r fÓ U T , u l .  P A W I A  L .  O. —  Obadanie 

sytuacyi na miejsca i kosztorysy da tuo. 262

W yroby „!!ROS“ 205
ra zastosowane do wym agań najnowszej hygieny, dzia
łanie ich jest znakomite, niedościgniowe. Polecam y: 
wyciąg roślinny ir ie c iw  wypalaniu w łosów i łupieżu
flako; 12 K, wodę kr ońska 6 K, wyciąg ziołowy sfer
mentowany, usuwający natf hmiast ból zębów, fluksyę 
i t. p. flakon 10 K. —  W y sy c a  do Lażdej m iejscowość  
odwrotnie. — Zastępstwo Zakłada chem. Siibouhirten, 
Uzial kosmetyczny . , I B O S “  Kraków, Sieiuiradzk;ego 8,

Piekarnia LendyAska
JANA KWIATKOWSKIEGO  

| Kraków, —' “ • Zwierzyniecka L. ł0*

przyjmuje wpisy na 
newe lesityiuacye 

do poboru cblcba
w  ,‘ n la c K  3 1 ,  1 , 2  1 3 .  (przez cały dzień).
Nadm ieniam , i i  piekarnię prowadzę obeenie pod | 
włdsnem kierownictwem i starał się będę -  do 
broć chleba, jakoteż szybką i uprzejmą usługą. I

335 Z  głębokim szacunkiem
Właściciel piekarni, j

Da m  U O  K  za wyszuka
nie m i mieszkania n- 

meblowanego z 1 pokoju 
i kuchni lub poaoju z pie
cem kuch., komfort nie ko
nieczny. W ynajm ę każdego 
czasu. Zgł. pod .Korzyść* 
do B iura ogł. Hopcasa i S a 
lomonowej, Szczepańska 19.

419

Wa b i a  używane, c rłe 
urządzenie lnb częścio

wo do a p r z a d a n ia .  O glą 
dać można m iędz" 12— 2, 
ul. 5 Listopada 1. 49, parter 
na prawo. 838

Biczsoić htndlam obrazów!
Już nadszedł t r a n s p o  t 
lO.GuO sztuk i brązów świę
tych w  różnych kolorach 
oraz broszki i guziki. Z a 
miejscowym zwracam kosz
ta podróży. —  Z. Taubler, 
r odgórze, Rejtana L. 10.

323

Poszukuje się kobiet 
do ro zn o s ze n ia  g a
z e t . — W iado m ość 
w A ć m in is tr . Gońca 

Krakowskiego.

Do  wynajęcia pokój dwu  
osobowy, frontowy, u- 

m cblowany z u-rzymaniem, 
obsługą, elektryką. Karm e
licki I,. 14., II p na lewo.

„ L U X
K r a k ó w ,

plac OomłnikaAski L. 2
(•■ś* Stolarłkiej) Tel. Js36.

S k ł a d  n r : y b o r ó w  

d o  i w l a t ł a  c lu M r .

I dzwonków 
•  I ck t r yeznys h .
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METAL
Fabryka wyrobów 

metalowych i akumulatorów
Własność krajowego funduszu inwestycyjnego 

LWJW-LEWAHDÓWKA. I
ji
t  ■* » »

*■#

D O S TA R C Z A  K A Ż D E G O  R O D Z A JU  Ś R U B Y , 
N A Ś R U B K I I N IT Y , w szczególności Ś R U B Y  

DO P ŁU G Ó W , DO Z A W IA S  etc.

Ceni/ konkurencyjne. Termin dostawy krótki.

Jju

U

T e le fo n  5 86 .

J A N  L E W I Ń S K I  'L w ó w ,
u l .  Andrzeja Potoddego 58.
Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budowlanego 

Odbudowuje: Budynki dworskie, 
gospodarskie i młyny.

Osuszanie termiczne budynków*
Wykonuje w własnych fabrykach wszelkie r o b a ly  s t o ln r a k la  z okućeff. 
piece i kuciift kaflowe płytki "lazurowane do wykł idania ścian i krawężn.. 
dla ochrony murów, suhody I płytki posadzkowe z sztucznego granitu, faaao-Jk 

z  sztucznego kamienia i .T erre  Patria* C egłl własnego wyrób1!
8KLAO M ATERYAŁÓW  BUDOW LANYCH

WYDAWCA: W  ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZE i , EDiTOR1' JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN SlSliKlEWiCZ- 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIANSKICH W  KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA 1C. —  TELEFON 3l>


